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S k ła d a n ie  l is t l
|» '">1*4U*7|SkUOUtl wzjmtuiuy T\ o/̂ vcri.tvtv/ ,i
^ komitety okręgowe oraz wyborcze, do 
^^aenia najpóźniej do dn. 4-go pozdzierał-

JNSniejsaent wzyiwaray wszystkie party,j-
- r

ba i-oce praewwdnięzącyeh okręgowych 
bii ĵj wyborczych d'o Sejmu i Senatu lisi 

^dydafów  Polskiej Pańtiji Soejalistyca-
)v brzmienlą, 'zaitwiieirtdzo'nein przez C. 

ty. •. Listy muszą mieć pełny tytał nastę- 
^ Jacy: Listo kandydatów Polskiej Partji

"i '1! istyuznej do Sejimu z okręgu wybor-
Nr  dalej: Lista 'kandydatów

Partji Socjalistycznej do Senatu z
tyjćęu wojewótMriega  Listy muszą
vr.’( zaopatrzone eona jurnie j w 50 podpisów 

lórców danego otkręgu wyborczego, za- 
v ^ 'y ch  w spisie wyborców tego okręgu, 

muszą być wyraźne, a więc mazwi-
iniie. lala, zawód i dokładne miejsce

P rzy k ład :
Li-ia kandydatów Polskiej Partji So- 

.raiislycznej do Sejmu z okręgu wyborcze- 
KV. 1 (miasto stoi. Warszawa).
Kandydaci:
1) (uirówisko, innie, lata, zawód., adres).
2) . ....................................

i t. d.
l -Niżej podpisani wyborcy z okręgu wy- 
3je>ego Nr. 1 (miasto stół. Warszawa) ni- 
^ri-szepa zgłaszają listę kanidyda/tów Pol- 

Partji Socjalistyctaiiej do Sejmu i jeidi- 
i^ e śn ie  oświadczają że na pełnomocnika 
/?% kandydatów Polskiej Partji Sócjali- 
vtyuej do Sejmu z okręgu Nr. 1 wyzna- 
jf ją  (nazwisko, imię. zawód1, wiek i a- 
. » ,  a na jego zastępcę (nazwisko, imię,
y , wiek. adres), których upoważniają 
J? Porozumiewania się z władzami wybor­
o w i i do składania w swoim imieniu o- 
''"iaiezeń w sprawie zgłoszenia.

Podpisy.

W podobny sposób do Senatu, nip.:
Lista kandydatów Polskiej Partji So- | 

cjal i stycznej d'o Senatu z o*kręgu wyborcze­
go m. st Warszd' va

lub (inny przykład):
Lista kandydatów Polskiej Partji So­

cjalistycznej do Senatu z okręgu wyborcze­
go wojewód ztHvo łódzkie.

i t. d.
Składając nasze listy okręgowe do Sej­

mu i wojewódzkie do Senatu, pełnomocni­
cy list mają złożyć jednocześnie pisemne o>- 
świadezenie o przyłączeniu ich do listy pań­
stwowej Polskiej Partji Socjalistycznej do 
Sejmu i do Senatu.

Pisemne . oświadczenie o przyłączeniu 
listy okręgowej (wojewodzie i ej) do listy 
państwowej P. P- S. t e r a :  Ja niżej podpi­
sany, jako pełnomocnik listy kandydatów 
Polskiej Partji Socjalistycznej do Sejimu 
(do Senatu) z okręgu wyborczego N r .. , . ,  
(z okręgu wojeiwóldWkiego'. . . . .)  oświad­
czam. że przyłączam ją do państWiowąj listy 
kandydatów Polskiej Partji Socjalistycznej 
do Sejmu (Senatu), oznaczonej Nr. 2.

Podpis.
Od przewodilicząeego okręgowej ko­

misji wyb do Sejmu (wojewódzkiej komi­
sji do Senatu) należy wziąć pisemne po­
twierdzenie zgłoszenia listy kandydatów, o- 
raz zgłoszenia przyłączenia się listy okre- 
gowef do Sejimu (wojewódzkiej do Sena­
tu) do listy państwowej Polskiej Partji So­
cjalistycznej (Nr. 2) do Sejmu (Senatu).

Powyższych wskazówek należy bez- 
■wizględnie przestrzegać i o złożeniu list 
niezwłoczni© telegraficznie zawiadomić C. 
K. W. ,

(teatralny Komitet Wykouawezy P. P. S.

Zakończenie obrad ostatoiiej sesji Sej- 
-11 Ustawodawezego zbiegło się z ostat- 
lln tenminein składania państwowych list 
fjtóydatów do nowego Sejmu. W dniu, w 

ri !m bez wiotkiego żalu żegnaliśmy sta- 
 ̂ Sojni, dowiedlioliśmy się w najorróiaiej- 

zarysach, jakie ugrupowania iprzy- 
Kpują clo walki wyborczej na terenie ca- 

Państwa, jakie stronnictwa i pod1 ja- 
^ h i  postaciami- w watce tej wezlmą udiźiał 
Mny i wszechstronny.

.NVjth niemi e iprzyitedn chairaiktterystyczr 
K jast dlia naszych stosańków poMtyoznydh 
Kt yC ^ VH ferajnę bieguny — reakcja

Kto idzie do wyborów
endecka i reakcja komunisłyccsna - j  nie 
chciały i nie mogły stanąć do wyborów ja­
wnie, bez obłudnej maski. Endteeja uważa 
siebie za jedyną i wyłączną przedistaiwi- 
dedkę „narodu"; poza endecją narodu mie­
nia, jest tylko mafja beiwederska, żyd'ow- 
ska, masońska, socjalistycana... Komuniści 
zaś tylko siebie mają za przedstawicieli 
całej klasy pracującej i- poza komunistami 
niema proletarjatu, są tylko socjal-Zdrajcy
i bardziej znośna oraz mniej n!iębeiz|piecz-
na burŻMazja. Z jednej strony ,.Chirześci-
jański Związek Jedności Na,rodbwej;“, zna­
ny szerzej i lepiiej pod! popularną nazwą

Ch-jesny, a z drugiej zin/owiu „Związek Pi,o- 
fcterjafu Wtedr i Miast“. Pojęcia nieofcre- 
ślone, jakieś konfederacje, związki.

Podobieństwo nazw i jednakowa u en­
decji i komunistów chęć występowania 
wobec wyborców w roli organizacji pomad- 
partyjnyeh i 'WszedidbęjjmującyOh tnie wy­
czerpuje wspólnych ceoh obu tych rozkła­
dowych i demoralizujących ugrupowań. 
Ląozy je mocniej wspólny wtróg, P. P. B.! ,

Chjena lekceważy sobie przeciwini- 
[jtów — prócz jednego. (Mówimy o stosun­
kach miejskich). „Diwiug.roszó’wfca“ sobot­
nia 'kipi sobie z N. P. R., drwi z „tmieszezań- 
skidh“ i ,połtska!dh“ centrów', wcale już nie 
bierze pod ifwagę bezkrwistej unji pań- 
stwowo-narod owej, o komunistach nie 
wspomina. Ale na P. P. S., szczególniej po 
wyborach śląskich, Chjena zapatruje się 
zupełnie inaczej i w partji naszej widzi 
przseilwnika najgroźniejszego, którego się 
boi, którego nawet w prasie swej bynaj­
mniej nie lekceważy, przeciwko któremu 
slkieruje wszyisilSkie ®we wyslljki. Nie komu­
niści są groźni dla reakcji kapitalistyczno- 
oibszurniczej, nie oni grożą j zaehwi'aniein 
staniu posiadania enldecji i jej folwark(xw. 
Wymyślanie komuniiStom i straszenie ni- 
•uri, to tylko dla ogłupiałej galerji.

Wręcz •przeciwnie. W kampanji przed­
wyborczej komuniści są dla reakcji mile 
widzianymi sprzymierzeńcami. Redą ro®- 
bijali proletariat, będą go ■zmliechęcali. i, 
jak sie łudzi Ohjeina, zaprzepaszczą tysią­
ce głosów robotówzych, rozbitych d roa- 
drobinionvch. Pracować będ'ą. nie szćze- 
dżąc oszczerstw, kłamstw pod!̂ adresem 
'P. P. S., którą najwścieklej i naj- 
zawtzięciej będą zwalczać. A jeżeli bedą 
jakiekolwiek plony tej kakiowej roboty, 
zbierać je beldzie — Ciiiena.

Wszystkich list złożono, jak wiadomo, 
20. Z tych aż cztery listy w nagłówku ma­
ja wyraz ..ludowy*. Więc najliczniejsze i 
anaiące najwięcej szans Polskie Stronni­
ctwo Ludowe „Piasty, które jednak wsku­
tek ostatnich nieporozumień w strenm- 
etiwie i ścierania się zwolennilków czy­
stej polityki z „bryllwneim*, idzie d'o wy­
borów osłabione, targane walką wewnę­
trzna. Piastoweom udało się wprawdzie 
podczas seimewych ferji letnich uniieiszko- 
dliwić niebewnieczuego p. Stapiińskiego, 
który podczas kilku tygadniowego zaledwie 
aliansu z p. Witosem stracił wszystkie a- 
tu-ty, od szeregu lat wygrywano przeciwko 
„Piastowi*1. P. Stąpińskl _ straci! zaufanie 
swego (straraiScitwa, pokłócił się nanowo z 

, Witosem i w akcji wyborczej odegra pra- 
' wdóipodobnie rolę b. nieznaczną. Rolę P.
I S. L. ,,lewicyr“ odziedziczyło „Wyzwolenie** 

•wzbogacone przez „lewitce ludową" j>. Puitfca,
! luciznia Stasińskiego. Na-terenie Konwre- 

sćiwkl, główtniie na południu, oraz na kre­
sach „Wvtawoleni©*4 liczyć może na sporą 
ilość głosów. ,fRady Ln!do\ve“ mają zna- 

i ozenie lokalne na kresarh północnych.

„Chłopska'* lista te . Okonia według in­
formacji, pochodzących ze Zw. Rob. Ral- 
igu straci niemal >vszj:!Stk,o.

Na listach ludowcowycli znajdujemy 
nezwiska wielu inteligentów’, którzy do­
tychczas w robocie stronnictw wlościąń- 
iskieh brali udział b. słaby. Jestto fakt go- 
d!ny irwagś. że ludowcy wiszyislkidi odcieni 
korzystają z list państwowych, aby zape­
w nić sobie w. . izbach prawodawczych 
wispółpraoę inteligencji. Niekiedy jednak 
spotykają się, jak up. ma liście Piasta, na­
zwiska takich ludzi, których syimipaibj© ht- 
idcwTOwe dopiero przed samemi wybora­
mi wyszły na jaw’.

Na wisi więc db walki wyborczej, któ­
ra w miastach rozegra się głównie iniędzy 
2 socjalistyczna a 8 endecką, przyłączają 
sie 1 „Piasta** i 3 „Wyzwolenia**.

Z p , P. S. i z chadecja wspófeawodhi- 
czyć będzie N. P. R. Partja ta znajduje ńę 
u schyłku dn'i swoidi. Na Górnym, Śląsku, 
Móiy uważała za wyłączną domenę swoidi 
wpływów, z wyborów’ do Sejmu wojewódz­
kiego wyszła bardKo osłabiona. N. P. R- 
na Śląsku czynna jest od wfielu łat 
ona za sobą potężną organizację zawodo­
wa, na czele administracji stoi enpeero- 
wiee. Rytmer, a mimo to partja ta znalazła 
się na "trzeciem miejscu Wśród ugrupowań 
polskich, za Blokiem Narodowym i P. P. S. 
Zemściło się na N. P. R. jej chwiejne stano­
wisko, miedzv demagcgją nac§omalMyomą 
i kłerykaluą, w której bo4 się ustąpić cha­
decji, *a> nieszczerą i szkodliwą polityką 
przeiiicytowywania P. P. S. w masach ro­
botniczych. W ciągu czterdziestu dfwrneh 
miesięcy istnienia Sejmu klub N. P. R. ki!- 
ka raizy' zmieniał dwój składy łączył się z 
innemL rozłamywał się. Najpierw próba 
połączenia sie z ks. Adamskim, potem roz­
łam,) nasteonie odłączenie się od klubu po 
jedinemu kilku członków, którzy poszli do 
chadeków, wreszcie secesja czterech człou- 
tk&w podczas ostatniego przesilenia, 'którzy 
założyli konkurencyjną Nar. Pańłję Phncy.

! Na listach N. P. R- te same nazwiska lu­
dki, którzy tak fatalnie kierowali dotych­
czas stronnictwem, którzy zawiedli zaufa­
nie swych wyborców-robotników.

śmieszny potworek chemika Drobne- 
•ra i aptekarza Łopatki, mieszanina .nie­
zależnych** z żydowskimi „Yereinigte** nńe 
zasługuje na to, by się nim bliżej zajmo­
wać. Wystarcza zaznaczyć, że, jak widać 
z listy państwowej niezależnych, nawet 
niemieccy socjaliści z Bielska nie mieli 
zaufania cfo p. Drobfeera i do bloku jego 
nie przystaplM.

O listach centrowych pp. Sioufekiego i 
Kos seta, którzy z endecja zerw ali, a jednak' 
szli w jej ogonie, da się powiedzieć tyle. 
że w obecnej chwili, kieidy są wymagane 
hasła jasne, ze swemi mglawioowyma pro­
gramami beaprograsnoiwego „oenh-uon** nie 
bardteo liczyć mogą na powodzenie. Zresz­
tą. są to raczej demonstracje. P BkuMci
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Tow. wyborcy i wyborczy nie!
Sprawdzajcie, czy was nie pominięto w spisie wyborców! 

5-ty października ostatni dzień sprawdzania spisu!
zawarł z endekam i umowę, zapewniająca 
M»u kilka manldatbflw, ip. Roesełt ró  wwieź 
szuka poToztumientia z Ohjena, jak  «p. w 
Lodiai.

Na liście p. SkuM ricgo przeważają ob­
szarnicy, księża, bogaci chłopi, na liście p. 
Rosgeła — łyki m ieyUkie. Jest na liście p. 
Rosseta i p. Sftrasibitrger, związany z „Le- 
wia-tanem".

Lista Unjji Pańt^wowo-NaamdkweJ za­
wiera nazwćBka wielu zacnych mężów1, o- 
beonych i byłych mhnSstroW, lekarzy, pra­
wników etc., jest jednak zupełknie zbytecz­
na, 'be? wyraźnego oblicza społecznego, 
wnoei tylko zamęt i zmniejsza szanse de­
mokracji przy wyborach Rem, że odfciągnąć 
może część głosów inteligencji pracującej, 
k tóre przepadną, jak przepadły przy pier­
wszych wyborach do Sejmu Ustawodaw­
czego.

Z list niepolskich kottifi-czne wrażenie 
robi lista t zw. Bloku mniejszości narodo­
wych, sjonfetty Gri'mbauima, iksiędtea kato­
lickiego Klrclkego i „bezpartyjnego*4, Mo­
skala Serebreinnikowa, o którym nawet 
..Swoboda** rosyjska pisze, że .poglądy po­
lityczne tego pana nie sa nikomiu wiadó- 
me. Ten dziwaczny zlepek, który ledwo 
się trzyma i niewiadomo, czy dotrwa do 
wyborów, jest smutneim świadectwem za­
równo wyrobienia politycznego jego twór­
ców z nrniefezośd narodowych, jak i na­
szych stosunków pioliitvcmyct., które do­
prowadzić mogą do takich dizdHvacftiw.

Tą pobieżna analizą nie wyczerpa­
liśmy bynajmniej wtszvis'lkidh kwestii, któ­
re nasuwa nam zapoznanie się z przedło- 
żonemi listami państwowemi. Jednak już 
ten rzut oka wdkaziuje, że jak dewizą koł- 
tuństwa, obszarników, kapitalistów i zba­
łamuconych klerykałów będzie: głosuj na 
8. tak  dewizą całego ludu piracuiacego 
m iast i wsi bodzie: głosujcie na listę Nr. 2.

J .‘ S.

Zblizka i zda leka .
W IDM A PRZESZŁOŚCI.

W  Monachjum, nad piękną Izarą, od­
był się w połowie września zjazd m iędzy­
narodowy monarchistów. Zjazd trw ał dni 
cztery i zgromadził sześćdziesięciu delega­
tów. Wszelkiego rodzaju republiki: Niemcy, 
Bawar ja, Prusy, Rosja. A ustrja, Czechosło­
wacja, Polska, Węgry, nawet Portugalja 
znalazły przedstawicieli w Monachjum. 
Jedna tylko Szw ajcarja nie była reprezen­
towana. Zjazd rozbił się na komisje, komi­
sje rozpatryw ały kwestje, kto, mianowicie, 
gdzie ma być królem? Na Węgrzech, oczy­
wiście, ma być królem syn Karola i Zyty 
małżonków Habsburg, w Czechosłowacji... 
syn Franciszka Ferdynanda p. Max Hohen- 
fcerg (syn morganatycznej żony Franciszka 
Ferdynanda, zamordowanej w Serajewie), 
w  Polsce... Karol Stefan (z Żywca), we 
Francji Filip Orleański, w Rosji jeden z ży­
jących jeszcze Romanowów, w Bawarji 
Ruprecht Witclsbach, w Niemczech i Pru- 
siech były następca tronu. I t. d. i t. d.

Wiadomość o kongresie tym zgoła kon­
spiracyjnym, obleciała prasę europejską na 
zasadzie referatu, ogłoszonego przez wie­
deńską znaną „Korespondencję Parlam en­
tarną". „Monarchiści wszystkich krajów 
łączcie się!" w ołają przyjaciele dawnego 
przedwojennego porządku, nie chcący po­
godzić się z tem, co się stało i co się riie od­
stanie. Na kongresie monarchiści francuscy 
i niemieccy pokłócili się o Alzację. Niem­
com wydawało się, że Alzacja... powinna 
wrócić do Niemiec! Musiano wybrać komi­
sję, która zatarg ten rozpatrzy. Było i in­
nych kłótni nie mało. Albowiem pretenden­
tów do tronu jest znacznie więcej, niż tak 
zwanych tronów. I tu działają, niestety, za­
sady nieprzenikUwości materji! A że tvch 
Habsburgów, Hohenzollernów, W itelsba- 
chów, Burbonów i Orleanów jest znacznie 
więcej, niż posad do obsadzenia, tedy za­
pala się między nimi walka i nienawiść. 
Zupełnie jak na wyborach byle jakiego cia­
ła prawodawczego!

Karol Stefan, teść magnatów i obszar­
ników polskich, też odżył na tym zjeździe. 
Zdawało się, że ta kandydatura, droga kil­
ku rodzinom obszamiczym, spłowiała już i 
dzięki Wasylowi Wyszywanemu, alias W il­
helmowi, naczelnemu wodzowi „armji" u- 
kraińskiej, pobitej na głowę późną jesienią 
1918 roku przez „Dzieci Lwowa" — utonę­
ła w' mitvcznej rzece powszechnego zapom­
nienia. Dla monarchisty polskiego, jak wi­
dać, kandydatura ta jest jeszcze świeża, 
jest wiecznie świeża. Dla monarchisty nie 
istnieją interesy narodowe, jako takie. Ist­
nieje jedyna racja stanu, legitymizm. Ho- 
henzolerni, Habsburgowie, W itebbach i tym

podobni mordercy, autorowie obłąkani wo­
jen, współwinowajcy kataklizmów, które się 
zwaliły na świat w postaci wojny i powo­
jennej nędzy, bolszewizmów i prostracji. 
Konstantyn wrócił do A ten i teraz znowu 
z Aten wyleciał. Jeżeli go tłuszcza żołnier­
ska nie zamorduje, znajdzie się znowu z 
małżonką — siostrą W ilhelma II — na goś­
cinnej ziemi szwajcarskiej i wierni agenci 
będą na przyszłym zjeździe monarchistów 
stawiali jego kandydaturę na tron A le­
ksandra Wielkiego.

Ciężko, w trudzie nieopisanym, rodzi 
się myśl republikańska na świecie. I to nie- 
tylko dlatego, że masy ludowe nie są zor­
ganizowane, nie są świadome, nie znają do­
statecznie dobrze drogi swojej ani siły, dają 
przewodzić sobą demagogom, poprostu o- 
szustom. I nie dlatego tylko, że wielką jest 
siła bezwładą i większą jeszcze siła kapi­
tału. A le i dlatego, że w tej całej robocie 
agentów restauracji monarchistycznej dzia­
łają aktualne interesy gospodarcze i poli­
tyczne, że chodzi tu o walkę o interesy klas 
posiadających, o interesy wielkiego kapita­
łu, o interesy wielkich latyfundjów, że cho­
dzi tu o przekreślenie prawodawstwa p ra­
cy, o przekreślenie wszystkich zdobyczy 
klas pracujących w dziedzinie reformy spo­
łecznej. Tym panom, jak pouczano nas 
przed rokiem na zjeździe monarchistów 
polskich, chodzi o symbol. I nam chodzi o 
symbol: I dlatego jesteśmy republikanami* 
Można nie obalać monarchji tam, gdzie ta  
monarchja, jak w Anglji i we Włoszech, 
przystosowała się do warunków życia spo­

łecznego, gdzie „zdemokratyzowała się", 
jak parlament, sądy, oświata, wojsko. Dla­
tego nikogo nie dziwi, że socjaliści włoscy 
nie wywracają tronu— jakże słabego, dyna- 
stji Sabaudzkiej — i że socjaliści angielscy 
nie wywracają tronu, na którym siedzi wnuk 
W iktorji, jakże slaby i bezbarwny, Jerzy  V. 
Ale tam, gdzie monarchizm jest symbolem 
zmurszałej przeszłości, pańszczyzny ducho­
wej Habsburgów i Hohenzollernów, przy­
mierza „szabli i pastorału", powrotu do 
„pięknego czasu rycerstw a" — tam walka 
z restauracją monarchji musi być prowa­
dzona bez zastrzeżeń i bez litości.

Sto lat temu pod przewodnictwem 
Aleksandra I Romanowa zbierały się w Eu­
ropie kongresy „świętego przymierza" kró­
lów w W eronie, Lublanie itp. Panom tym 
i ich krwawym jurgieltnikom chodziło o 
umocnienie porządku świata, jaki zapano­
wał po upadku Napoleona; o wvtępienie aż 
do ostatniego korzenia śladów W. Rewolu­
cji francuskiej. Temu świętemu a przeklę­
temu przymierzu przeciwstawiło się 
„świete przym ierze ludów" i odpowiedzią 
na W eronę i Lublanę były barykady lipco­
we 1830 r. w Paryżu, 29 listopada w W ar­
szawie, dni lutowe 1848 r. w Paryżu. I dziś 
jednocześnie — odbywa się zjazd puszczy­
ków monarchicznych w Bawarji i zjedno­
czeniowy zjazd socjalistów niemieckich w 
Norymberdze! I przyszłość nie należy i nie 
będzie należała do Habsburgów i Hohen­
zollernów — a tylko do zjednoczonego pod 
Czerwony Sztandarem  Świata Pracy!

Henryk Bezmaski.

Mucli wyborczy
SPRAW DZAJCIE SPISY WYBORCÓW! 
Do wszystkich Komitetów, mężów zaufania 
i ogółu towarzyszy i towarzyszek P. P. S.

Każdy towarzysz i towarzyszka mu­
szą pójść do lokalu Komisji Obwodo­
w ej w tym obwodzie, do którego nale­
żą i sprawdzić, czy są w spisie umieszcze­
ni. Jeżeli są pominięci, muszą sami, albo 
za poradą miejscowych komitetów partyj­
nych, lub partyjnych biur wyborczych zło­
żyć reklamację na ręce Prezesa W yborczej 
Komisji Obwodowej. Zaznaczamy przy- 
tem, że o ile kto nie dopilnuje powyższych  
wskazówek i nie upomni się o swoje prawo 
wyborcze i to do dnia 5 października, ten 
straci swój glos, a tem samem zwiększy  
szanse wrogów politycznych klasy robotni­
czej.

Do przeglądania i kontroli tisty wybor­
ców należy nakłaniać towarzyszów pracy, 
krewnych i sąsiadów. W szyscy niech do­
pilnują swego prawa wyborczego!

CENTRALNY KOM. WYK. P. P. S.

fit Uroi? miasta Kaina
W  dtaiu 34 września ar. b. został rwo’aoy wielo 

protetacyjny Stowarzyszenia lokatorów ..miasta Ka­
lisza i o ta lk , przecówiko zamachowi na ustawę o 
crfhroai© lokatorów.

Na wiecu przemawiali Iow. tow. Chlcb^sz, Ln- 
łrowicii i Gardecki. W caasd© przemówień ciągle | 
przeszkadzał mówcom jakiś szewc, prawdopodob. 
nóe przekupiony praea kamiieuiranikaw', kiórego 
ciągi© przywoływano d o  porządku. (Przywoływani© 
to jednak ni© pomogło t rozgoryczeni słuchacz© wy- \ 

rzucili warchoła zupe’inie z safi.
Po wycze-rpująciychprzenrów1i©:tladi towanra’isKy, 1 

zebrani© uchw aliło jednogłośna© rezolucję, miięday , 
innemu jatoajkategoryicaniej protestującą przeciwko I 
zamachowi na ochronę lokatorów i zwracającą się 
do klubu ’PPS, by wszelkLemi silami zapobiegł1 d a -  | 
maniiu ustawy.

W keńcu zelbrani uchwalili, że przy wyborach 
głogowa© będą rui list© Nr. 2.

Na zapytani©, czy jest kto .przeciw soojait'iS’yez. 
hej rezolucji, nikt się mi© zgłosił, a  obecni na wiecu 
.panowie ksimiewiczmcy odchodzili z bardzo 'mairkot- 
neini miaamii, widząc, że ma tak licznym wiecu u- 
drwątc-ao czysto robotniczą rezolucję.

Po przem ówieniach tow arzyszy i sym patyków, 
oraz przeciw ników  politycznych, w iec w  liczbie  
2000 osób, przeciw ko kilku głosom , przyjął rezo­
lucję, stw ierdzającą, że Związek P. P, S . w S e j­
mie d z ia ła ł istotnie dla dobra ludu pracującego  
m iast i w si, oraz zapewniającą, iż  zebrani g ło so ­
wać będą na lisię  P . P. S.

Na niedzielę, 10 ub. m. m iejscow a chadecja  
szum nie zapow iedziała w ielk i wiec C hrześcijań­
skiej Dem okracji i przybycie sw oich filarów, w  o- 
sobach posłów : ks. K aczyńskiego, G dyka, Sikor­
skiego i innych.

Zapow iedziani „lekarze" polityczni przybyli, 
oprócz głównego, p. Gdyka, który ponoć zachoro­
w a ł pod Augustegowem ,

W iec był liczny. Pierwszym  referentem  był 
ks. K aczyński, poczem  przem aw iało jeszcze 4 m ów­
ców  z prawicy. N astępnie na chadeckie brednie i 
fa łsze  odpow iedzieli nasi towarzysze i sym patycy, 
którym  zorganizowane bractw o tercjarsikie prze­
szkadzało  w  przem ówieniach, wznosząc histerycz­
ne okrzyki. Oburzony proletariat zerw ał w iec  
chadecki, nic dopuściw szy już d o  g łosu żadnego  
m ówcy z prawicy. Ze śpiewem  „Czerwonego", 
„Na barykady" i „Gdy naród do boju" zakończono  
w ielk i w iec chadecki. K sięże stadko zaintonowa­
ło  „Rotę"

Grodzisk
fK o resp o n d en cja  w łasn a).

t y  dniu 17 w rześnia r. b. odbył się zjazd człon ­
ków Związku Z 3 w. Robota. Roln. O ddziału B łoń­
skiego w  Grodzisku, przy udziale około 2000 człon- 
ków.

Po złożen iu sprawozdań kasow ego i organiza- 
cyjnego, przez sekretarza tegoż O ddziału, tow. 
Ozicmskiego, które zebrani przyjęli do wiadom o­
ści, przystąpiono do spraw wyborczych.

W  sprawie wyborów przem awiał z balkonu  
tow. Oziemski, który w  przeszło godzinnem prze­
m ówieniu przedstaw ił zebranym znaczenie w ybo­
rów.

Zgłoszona przez tow. O ziem skiego rezolucja  
została z entuzjazmem przyjęta. Zebrani uchw ali­
li, że wraz ze swem i rodzinami, głosow ać będą 
tylko na listę P. P. S. Nr. 2.

Książ Wielki (pow. Miechów)
(K o respon den cja  w łasna).

D zięk i niestrudzonej pracy tow. Folfasiński*' 
go, pow stała tu silna organizacja s o c j a l i s t y c z n i  
D o  P. P. S . należy kilkudziesięciu członkó^' 
M iejscowe kółko m łodzieży socjalistycznej grup11' 
je niem al ca łą  tutejszą m łodzież i przyznać trzeb* 
rozwija się  z dużym pożytkiem , bowiem próc* 
teatru am atorskiego i chóru prowadzi propagand* 
na szerszą skalę.

Na 24 września zw ołano w iec. Mimo, że miel' 
scowy ksiądz w  zapam iętaniu zrywał afisze, para' 
fjanie staw ili się  tłum nie, w liczbie przeszło 3-e!* 
tysięcy osób.

Zagaił w iec tow. Folfasiński. Tow, Olszews^1 
półtoragodzinnem  przem ówieniu p rz e d s ta w i!

dzieje Sejm u i rzucił św iatło  na obłudną polityk* 
księży i endecji. Tow. B ielka m ówił o ciężkiej do!1 
chłopa.

Rezolucję, w yrażającą potępienie wszelki--! 
reakcji oraz podziękowanie i uznanie dla posłó* 
P. P. S., przyjęto z entuzjazmem.

Wieś Batorz.
(Korespondencja w łasn a)

D nia 10 w rześnia r. b. odbył się w iec przed' 
wyborczy we w si Batorz, gm. Chrzanów. Do w ic  
ścian, którzy po w yjściu z kościoła  zgrom adzili si* 
bardzo licznie, przem ówił tow. Kazio.

JVSowy tow. K azia w ysłuchali zebrani w  skU' 
pieniu, mimo ordynarnych okrzyków g r o m a d k 1 
stronników ks. Okonia, którzy specjalnie przvby' 
li ze w si Potok, celem  rozbicia wiecu.

Zebranie odbyło się, mihio ulewnego deszczu-

l pr:tj im \.

Suwałki.

Łęczyca.
(K o resp o n d en cja  w łasna).

(K orespondencja w łasna).

t y  dn, 3 ub. m. zaw itał do Suw ałk poseł N.P. 
R.. Festerkicw icz, który w ystąpił z krótkim refera­
tem  „o sytuacji politycznej w  kraju".

W iec, acz nieliczny, zgrom adził pewną ilość  
m iejscowego proletariatu, który zażądał od p. po­
sła  otwarcia dyskusji nad wygłoszonym  referatem, | 
na co, chcąc nic chcąc, p. poseł m usiał się  zgodzić. .

Podęzas dość obszernej debaty, z której p. po- j 
se ł dow iedział się  wielu niem iłych dla siebie rze­
czy, p. poseł ulotnił się, m c czekając na zakończe­
nie wiecu.

W  dn. 8 b. m. m iejscow y Kom itet P. P. S. zwo­
ła ł pierw szy w iec przedwyborczy, na który zgro­
m adził się bardzo licznie m iejscowy lud roboczy.

W  niedzielę, 24 września r. b., odbył się, w  rui- 
nach zamkowych naszego m iasta, w iec przedwybor­
czy  P. P. S.

Po zagajeniu przez tow. Florczaka, zabrał głos 
tow. poseł Pudlarz, który w  obszernym referacie  
przedstaw ił działalność i znaczenie P . P . S. dla k la ­
sy  pracującej. Pomimo pogróżek ze strony m iej­
scowej reakcji, w iec odbył się  spokojnie. Zapo­
w iadano przybycie aż sześciu m ówców endeckich, 
jednak pomimo kilkakrotnego zapraszania, przez 
prezydjum , nikt z tych panów do głosu się  nie za­
pisał. W y-tąpiła  tylko przedstaw icielka „Prole- 
tarjatu m iast i wsi", a le zebrani nie chcieli dopu­
ścić  jej do gło9U.

Prawie jednogłośnie przyjęto rezolucję, w yra­
żającą uznanie Z. P. P. S, i stw ierdzającą, że zebra­
ni głosow ać będą na listę  P. P. S

Uświadomienie robotników w Ameryce-
Pomimo pozornej hygjeny w fabryka^ 

w Ame-rvce, pomimo okrzyczanych d o b r o ­
dziejstw  miljarderów - pracodawców, a 
rykańscy pracownicy zrozumieli, że „taylo- 
ryzm" i amerykańskie hygjeniczne reform? 
i przepisy w fabrykach m ają zawsze na c f  ‘ 
In większą i lepszą wydajność pracy, a ni* 
humanitarne względy, zdrowie i życie fC 
botnika.

Zawodowe robotnicze związki w Sta- 
nach Zjednoczonych zorganizowały w osta- 
tnich czasach Robotnicze Hygjeniczne Biu­
ro (Workers Health Bureau) na podstawac!* 
czysto spółdzielczych, bez żadnej pomoc? 
pracodawców i rządu. Celem jego jest 
chrona zdrowia pracownika i jego rodzin?' 
Każdy związek zawodowy urządza u siebi* 
obsługę hygjeniczną przy pomocy i współ­
pracy Biura, które ma swych lekarzy spe­
cjalistów.

Hygjeniczne Biuro robotnicze ma na­
stępujące zadania: 3) badać naukowo wa­
runki zdrowotne, w których pracują robot­
nicy każdego związku; 2) przedstaw i^ 
związkom odpowiednie zalecenia, środłó 
zdrowotne: 3) opracować program kurs'1
hygjeny przemysłowej; 4) zorganizować oh-, 
sługę hygjeniczno - lekarską na u ż y t^  
związków zawodowych (wizyty lekarski6' 
oględziny zębów, badanie wzroku i t. p ) 1 
5) zachęcać hygjeniczne komitety ro b o tn i­
cze do wykonywania w pracowniach refortf' 
uznanych za konieczne; 6) wybierać z naj­
większą uwagą lekarzy, pielęgniarzy, hygj6' 
nistów, którym ma być poruezona obsłujP 
lekarska w związkach zawodowych.

Aby pobudzić związki zawodowe do 0*' 
ganizowania komitetów hygjertcznych, a * 
drugiej strony ażeby zapobiegać c h o r o b o ! 1’ 

zawodowym, Biuro rozpowszechnia w ba*' 
azo wielkiej ilości odpowiednie nalepki, za­
lecenia itp. W sprawie naprzykład zatrucif 
ołowiem Biuro wydało w kilku językao*’ 
przeróżne druki i rozdało je wśród prac**- 
wników w dziesiątkach tysięcy egzempł®' 
rzy.

U nas w Polsce hygjena Pracy naje!I,'  
j nej w nader opłakanym jest stanie. Praco­

dawcy wylewają łzy krokodyle nad ośtni^ 
godzinnym dment pracy, podwyższeniem z3' 
płaty.—ani im w głowie zdrowotność w**' 
sztatu, robotnika i samej pracy. c

Rząd ze względów oszczędnościowy^ 
nie chce, czy nie może obarczać Inspekr^ 
pracy zbyt sumiennem i szczegółowem 
strzeganiem hygieny przemysłowej w fab*?" 
kach i pracowniach. .

Zresztą w młodej budującej się P®- g 
przy naszem małem uświadomieniu hygie^  
pracy naiemnej uważa się za jakieś mr 
ki !ub zbytek, który można odłożyć na p° 
niejsze czasy. u

Sami więc polscy robotnicy powi*1 
zrozumieć pożytek i konieczność hygif^j 
pracy, powinni domagać się jej, pow^’ 
zorganizować przy swej Centrali Zwiazk©)” 
Zawodowych swoje „Robotnicze B1 
Hygjeniczne". Dr. Z-
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TELEGRAMY.
Na bliskim Wscbośłzio. .

SYTUACJA STA JE SIĘ GROŹNA?
Londyn, 1 października. (A. W .). —  

Według nadeszłych tu depesz sytuacja na 
Bliskim Wschodzie przybrała obrót o tyle 
krytyczny, że możliwość załatwienia kon­
fliktu w drodze pokojowej wydaje się być ; 
■wyłączoną. „Daiiy Express" donosi, że w i 
Anglji, partje sprzyjające wojnie, osiąg- ' 
nęły większość — nawet przywódca partj i 
robotniczej (?) miał się opowiedzieć za woj- | 
*tą, zaznaczając, że Anglja uważa wolność | 
cieśnin za warunek sine qua non. Ogólna 
sytuacja komplikuje się coraz bardziej, 
gdyż Turcy posuwają się ustawicznie w 
głąb Czanaku.

TURCY PO SU W A JĄ  SIĘ NAPRZÓD.
Bordeaux, 1 października. (A. W .). W ia­

domości nadchodzące z azjatyckich w y­
brzeży Dardaneli zwiastują o odcięciu 
wojsk angielskich przez oddziały tureckie, 
które w niektórych miejscowościach do­
tarły już do wybrzeża morskiego.

FRAN CJA NTE WYŚLE ANI JEDNEGO  
ŻOŁNIERZA PRZECIW TURCJI. 

P aryż, 1 października. (PAT.) Poincare 
zaniechał projektowanej podróży do W o- 
gezów, zmuszony bacznie śledzić przebieg 
wypadków na Bliskim Wschodzie. Dziś , 
Poincare w dalszym ciągu prowadzi akcję j 
pojednawczą pomiędzy Londynem a An- j 
gorą; zwrócił się on mianowicie w drodze i 
telegraficznej do Franklina Bouillon z za- 
lecc-niem, aby usiłował przyśpieszyć odpo­
wiedź Kemala Paszy na propozycje sprzy­
mierzonych. Francuskie koła kompetentne 
zwracają uwagę na to, że uchwała sprzy­
mierzonych z dnia 23 września przewiduje 
wyłącznie tylko akcję dyplomatyczną i że  
Poincare podczas ostatnich konferencji nie- ( 
jednokrotnie i wyraźnie podkreślał, że j 
Francja nie wyśle pod żadnym pozorem j  
przeciwko Turcji choćby jednego tylko żoł­
nierza.

WYNIKI MISJI FRANKLIN-BOUIL- 
LGNA.

Smyrna, 1 października. (PAT.) (PR.) 
Na skutek konferencji Franklin-Bouillona 
z  Kemalem Paszą ten ostatni zapropono­
w ał— z zastrzeżeniem udzielenia aprobaty 
przez rząd angorski —  odbycie dn. 3 paź­
dziernika w  Mudanji konferencji dla usta­
lenia zarządzeń wojskowych, jakie miały­
by być powzięte w oczekiwaniu na konfe­

rencję pokojową. Wojska miałyby być na­
tychmiast zatrzymane na obecnie zajmo­
wanych pozycjach; warunki ewakuacji 
strefy neutralnej i Tracji byłyby ustalone 
na konferencji w  Mudanji. Ponieważ gen. 
Harrington posiada odpowiednie p e łn o m o c ­
nictwa, jest przeto nadzieja, że Pr°i®kl°* 
wana konferencja będzie mogła się odbyć. 
W kołach tureckich przypuszczają, że 
konferencja pokojowa mogłaby zebrać się 
55-go października. Franklin-Bomllon za­
niechał zamiaru udania się do Angory, na­
tomiast uda się do Konstantynopola na po­
kładzie krążownika „Motz".

Leal i e Id, 1 października. (PAT.) (PKJ 
Sytuacja w sprawie Bliskiego W schodu ule­
gła znacznemu odprężeniu. W angielskicn 
kołach politycznych wyrażają zadowolenie 
z tego powodu, że wojska tureckie, znaj­
dujące się w strefie neutralnej, me ujaw­
niają żadnych agresywnych tendencji i że 
Mustafa Kemal Pasza najwidoczniej rów­
nież jest świadomy pożyteczności mknaj- 
rychlejszego odbycia konferencji w Muda­
nji z generałami koalicyjnymi. Jest nadzie­
ja, że z chwilą rozpoczęcia tej konferencji 
okaże się niebawem, iż wszelkie trudności, 
jakie dotychczas powstały, dadza się po­
myślnie załatwić. Gabinet angielski, który 
w dniu dzisiejszym w dalszym ciągu obra­
dował nad sytuacją, udzielił generałowi 
Harrington owi obszernych pełnomocnictw. 
Prasa angielska gorąco pochwala rozwagę 
i umiarkowanie generała Harnntftona, ja- 
kie ujawnił on podczas całego okresu o- 
statnich rokowań.

NA RATY
1 za gotówkę

>%$

NARADY K PM M .A 7. GENERAŁAMI 
KOALICYJNYMI.

Adana, 1 października. (PAT.) W e­
dług doniesień z Angory, ma się odbyć w  
Mudanji konferencja przygotowawcza po­
między Kemalem Paszą a generałami an­
gielskim, francuskim, włoskim i greckim.

TOW. HENDERSON O SYTUACJI.
Londyn, 1 października. (PAT.) Ha­

vas. Przywódca socjalistyczny Artur Hen­
derson, przemawiając na zebraniu robotni- 
czem, zrzucił na rząd angielski odpowie­
dzialność za obecną sytuację na wschodzie, 
dodajac przy tern, że obecność wojsk an­
gielskich w Czanaku, oraz obecna polityka 
wschodnia rządu angielskiego stoją w 
sprzeczności z duchem noty sprzymierzo­
nych do Kemala.

Rewolucja w Grecji.
ROZW IĄZANIE PARLAMENTU.
A teny, 1 października. (PAT.). (PR.). 

Gonatas, przewodniczący komitetu rewolu­
cyjnego, oświadczył, że Zgromadzenie Na­
rodowe, które w yszło z wyborów w 1920 r., 
uważać należy za rozwiązane.

BA NICJA KONSTANTYNA •

A teny. 30 września. (PAT.). —  "
Konstanty wraz z rędziną odjadą w aniu i 
jutrzejszym na wyspę Korfu, a stamtąd do i

Włoch. Miejscem dłuższego pobytu grec­
kiej rodziny królewskiej będzie prawdopo­
dobnie Palermo.

ZAMIARY VENIZELOSA.
Londyn, 1 października. (PAT.). W  

rozmowie* z dziennikarzami Venizoles o- 
świadczy! że  zanim odpowie nowemu rzą­
dowi ateńskiemu na skierowaną do niego 
prośbę, aby reprezentował Grecję u rzą­
dów m o c a r -tw , musi on zapoznać się z ich 
opinją w sprawach greckich

Z  L i g i  N a r o j d ó w .
OSTATNIE POSIEDZENIE ZGROMA­

DZENIA.
Genewa, 30 września. (P A IJ - W  so- 

bdtę po południu odbyło się ostatnie po­
siedzenie plenarne Zgromadzenia Ligi. 
Lord Balfour w imieniu Rady Ligi oznaj­
mia, że  pracv Radv w przedmiocie kredy­
tów dla Austrii nie zostały zakończone, 
jakkolwiek znacznie posunęły się naprzód. 
Cztery państwa zgodziły się do wysokości 
80% dać gwarancje, wymagane przez ka­
pitalistów przed udzieleniem pożyczki Au- 
strji. Pozostające 20% Będą, zdaniem  
sprawozdawcy, napewno również pokryte. 
Finanse attstrjackie będą poddane ścisłej 
kontroli w przeciągu dwóch lat. Protokuł,

. wyszczególniający zobowiązania Austrii w  
tej mierze będzie spisany pod egidą Ligi 

j  Narodów w sposób, gwarantujący suwe­
renność Austrji-

SALOMONOWY WYROK.
Genewa, 1 paźdznernika. (PAT.). Ra* 

da Ligi Narodów na wczorajszem posie­
dzeniu wieczornem rozstrzygnęła kwestję 
które państwa przemysłowe mają być re­
prezentowane w Radzie Administracyjnej 
Międzynarodowego Biura Pracy. Ósme 
miejsce w Radzie został rozstrzygnięty n» 
korzyść Indji. (O miejsce to walczyły Pol­
aka, Czechosłowacja, Szwecja. Przyp. 
Red.).

Na m arginesie .
Odwiedził mnie towarzysz Ludwik. 

Stary, zacny i kochany towarzysz, z któ­
rym łączą mnie długie lata wspólnej pracy.

Z pierwszego wejrzenia poznałem, ze 
jest z czegoś zadowolony, że przyszedł po­
dzielić sie ze mną dobrą nowiną. ,

Usiedliśmy. Ludwik sięgnął do klesze- j  
ni, wydobył gazetę i, wskazując na jedną 
z wiadomości w rubryce wypadków i kra­
dzieży, polecił mi przeczytać.

Wiadomość tyczyła się aresztowania 
przez policję niejakiego Iksińskiego, mło­
dzieńca z gatunku „niebieskich ptaków . w 
jakie obfituje każde większe środowisko 
miejskie. Iksiński podstępem i obietnicami 
dużych i łatwych zysków tak długo wyłu­
dzał od ludzi żądnych iakich zysków za­
datki i pożyczki na interesy, istniejące w  
jego bujnej fantazji zawodowego oszusta, 
aż dostał się za kratki.

—  Nic nadzwyczajnego —  rzekłem, 
zwracając Ludwikowi gazetę —  jedno z 
wielu pospolitych, niemal codziennych zda­
rzeń na bruku wielkomiejskim. Czy ty w  o- 
pisanym wypadku znajdujesz coś osobli­
wego?

—  Owszem — odparł Ludwik. —  Oso- 
bliwem i godnem zaznaczenia jest to, że 
Iksiński jest wnukiem bogatego kupca i 
przemysłowca Ygreka, u którego wspólnie 
długie lata pracowaliśmy wyzyskiwani w  
najbrutalniejszy sposób.

Zrozumiałem dlaczego wiadomość ta 
mogła nas obu inleresować. Nie mogłem  
natomiast pojąć powodu zadowolenia Lud­
wika, dla którego uczucie zemsty było za­
wsze obce. Ludwik dzisiaj peprostu tryum- 
fował.

Jakgdyby odgadując moje myśli, Lud­
wik pospieszył z wyjaśnieniem.

—* Zapewne — rzakł — pamiętasz 
Ygreka, z którym dzień w dzień stykaliśmy 
się. Pamiętasz zapewne i jego światopogląd. 
Pamiętasz niewątpliwie jego bałwochwal­
czą cześć dla złota, jego przywiązanie do 
pieniądza, jego ukochanie rubla. Rubel był 
dla Ygreka najlepszym przyjacielem, jego 
moralnością, jego wiarą, jego świętością* 
jego bogiem i ideałem. „Rubel“, zwykł mó­
wić, „to święta rzecz". I to jego twierdze­
nie bvło słabym wyrazem tego, co on czul 
dla pieniądza. Poza pieniądzem nie istnia­
ła dla Ygreka ani pnyjaźń , ani sława, ani 
honojy, ani piękno, ani wiedza, ani ojczy­
zna. Takie zasady wyznawał, wygłaszał i 
zaszczepiał swoim dzieciom. Te ostatnie też 
same zasady wp tiły w swoje dzieci. I stało 
się. że gdy w tych obłąkanych czasach uży­
cia i pogoni za pieniądzem jednemu z wnu­
ków )  greka zbrakło i ego boga, niepowstrzy­
many żadnemi moralnemi hamulcami wkro­
czył 1 3  drogę, która go zaprowadziła do 
świątyni złego boga —  do więzienia dla 
przestępców kryminalnych.

—  Dziwisz się —  ciągnął dalej tow. 
Ludwik, —  że tryumfuję, nie byłem bowiem 
nitfdv mściwvm • n e  jestem nim j>otąd. To 
święci zwycięstwo moralność nad pokona­
ną nieprawością Jak ci wiadomo, mam 
również dzieci, które kształcę, woajając w 
nie zamiłowanie do pracy, ukachame wie­
dzy uwielbienie dla wszystkiego, co wznio­
słe i piękne. A  przemeż ileż to razy do du­
szy me" zakradałv  sie wątpliwości, czy tak 
jak czynię, jest debrze i cz'T nie powinie­
nem raczej, mając dobro tveh dzieci na 
w zdW zie pouczać je, ink Ytfrek, o wszech-
potedze złota, które iest i bogiem, | wiedzą,, 
i oieknem? Dzisiaj wątpliwości me znikły. 
Mói svstem zwyciężył i pewnv iestem, że 
jeśli nawet moje dziecko dostanie się do 
wiezienia, to w żadnym razie nie za czvn 
niei*e.??twy, nie z ’* przestępstwo kryminal­
ne. W  innego, aniżeli pieniądz, nauczyłem  
je wierzyć ho^a.

Tow Ludwik nie był mściwy. Jego za­
dowolenie było usprawiedliwione.

Roman Boski.

ttijtla insH t, M i m .  salta s t a w
o raz  OBIORY MĘSKIE
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P r u g r a i i  OTWABCIA.
3) określenie słowa „emigrant".
Badania tego rodzaju jednakie powinny być 

uzupełniane przez informacje o wiele wszechstron­
niejsze i bardziej jednozgodne od tych, które Biu­
ro posiada obecnie. Sprawa zdobywania owych 
informacji dyskutowana będzie na lV-ej Między­
narodowej Konferencji Pracy, która rozpocznie 
się w Genewie 18-go października r. b.

Międzynarodowe Biuro Pracy opracowało • -  
becnie broszurę, która została rozesłana do wszyst­
kich rządów, wyjaśniającą obecne trudności przy 
zbieraniu i porównywaniu informacji statystycz­
nych, dotyczących emigracji i przedstawiającą 
jednocześnie ogólne linje do ułożenia międzynaro­
dowej konwencji, na mocy której kraje ustalą jed- 
nozgodnie plan nadsyłania Międzynarodowemu 
Biuru Pracy odpowiednich informacji, w określo­
nych odstępach czasu. Międzynarodowe Biuro 
Pracy przygotowuje obecnie również raport pod 
tytułem „Metody zbierania danych statystycznych, 
dotyczących emigracji i imigracji". Raporty ów 
przedstawia systemy stosowane w 35-u krajach, 
oraz analizuje i krytykuje owe systemy z punkt# 
widzenia międzynarodowego.

Ruch rcbslsiczj.
I  msa r t t -

Dzielnica Wola-Czyste. Dziś o godz. 6 w loka­
lu dzielnicy (Wolska 44) odbędzie się posiedzenie 
Komitetu dzielnicowego, oraz o godz. 7 ogólne ze­
branie członków dzielnicy.

Dzielnica Praska. Dziś o godz. 7 w lokalu dc. 
(Brukawa 29) odbędzie się posiedzenie komitetu. 

Dzielnica Powiśle. Dziś o godz. 7 w lokalu dz, 
(Solec 68) odbędzie się posiedzenie komitetu dziel- 
nicowego.

Dzielnica Powązkowska. Dziś o godz. 7 w lo­
kalu dzielnicy (Okopowa 30 m. 16) odbędzie słę 
posiedzenie Komitetu dzielnicowego-

Tramwajowa Org. PPS. Dziś o godz. 7 w lo­
kalu OKR. (AL Jerozolimskie 6) odbędzie się po- 
siedzenie komitetu.

W e wtorek dn. 3 b. ffl. wszystkie zebrania t 
posiedzenia komitetów są odwołane wobec tego, ż* 
odbędzie się Konferencja międzydzielaicowa.

Co się d2iei? w Jugosławii?
B udapeszt, 30 września. (PAT.), W o­

bec ukazania się w niektórych dziennikach 
wigierskich wiadomości o zamordowaniu 
króla Aleksandra' jugosłowiańskiego, pół- 
wzedowa Agencja Telegraficzna W ęgier­
ska natychmiast pośpieszyła zdementować 
powyższą nieprawdziwą wiadomość.

Wobec wiadomości, jakie ukazały się 
w n ie k t ó r y c h  dziennikach, o rzekomej re­
wolucji w Beićradzie i rozruchach, posel­
stwo jugosłowiańskie kategorycznie za­
przecza wszystkim, tym wiadomościom.

Wrzenis r?w o!ucvifl' w fcr lu ja lji
M adryt, 1 października. (PAT.) Do 

dzienników tutejszych donoszą z Lizbony, 
*e wobec pogłosek o wrzeniu rewolucyj-

nem wśród oficerów, rząd portugalski wy­
dał policji lizbońskiej oraz władzom woj­
skowym rozkaz, aby przedsięwzięte zosta­
ły  wszelkie środki ostrożności. Dotychczas 
sytuacja jest całkowicie normalna.

Ks ążki nadesłane.
Juljusz Payot. Kształcenie woli, tłum. J . K. 

Potockiego. Nakładem E. Wende i S-ka (Tow. 
Igms). Warszawa, 3922. Wydanie ósme.

Praca ta, oparta na zasadach analizy naukowej 
i wynikach badawczych psychologii,, doczekała się 
już ósmego polskiego wydania, co świadczy o zain­
teresowaniu, z jakienj spotkała się u nas.

‘  1  ^ * * i  " *  *■ * '  i 1*  *

Robolnty [opierajcie 
swoje pismo codzienne.

u  fiiisiit Mm airalu
Rada Admłrfistracyirta Międzynaxc)dow ego 

Biura Pracy Ligi Narodów odbyła niedawno swe 
XXII-te posiedzenie w Interlaken, na zaproszenie 
Federacyjnego Rządu Szwajcarskiego.

Pomiędzy szeregiem ważnych spraw, które by­
ły dyskutowane na owem posiedzeniu, poruszona 
była sprawa wszechświatowego uregulowania emi­
gracji, oraz specjalnych badań w tym Jcierunku, 
któreml ma się zająć Wydział Emigracyjny Mię­
dzynarodowego Biura Pracy, w celu stworzenia 
zbioru międzynarodowych ustaw, dotyczących e- 
migracjl, na podstawie porozumienia pomiędzy 
54-ma krajami, członkami Międzynarodowej Or­
ganizacji Pracy. Rada administracyjna postano­
wiła poddać badaniom przedewszystkiem sprawy 
następujące:

1) traktowanie robotników obcych na równi z 
robotnikami miejscowymi;

2) ograniczenie pomocy finansowej, udzielanej 
imigrantom przez kraje imigracyjne;

Błasi Hjlelnfifia.
W yktad Jiteratw y" p. prof. Jaksy  -  Chamca.

P. Jaksa-Chamiec, oranizujący w Oslrowiu Maz. 
oddział „Rozwoju", urządził w dn. 16 września 
odczyt na temat: „Dusza polska .

P. Chamiec starał się wykazać, że nasze ży­
cie duchowe i literatura są opanowane i zarażone 
duchem iydowstwa. Zacząwszy od J . Klaczki, 
którego nazwał „mistrzem trój zaborowego lojaliz- 
mu i służalstwa", p. Chamiec przeszedł do pozy­
tywizmu, charakteryzując go jako kierunek „py­
chy i obłędu wiedzy". Wspomniawszy „rozkłado­
wą robotę zamaskowaaeo żyda", Michała Bałuc­
kiego, p. profesor szeroko omawiał dekadentyzm : 
naturalizm. „Obłędne wizje, obłąkane pomysły, 
histeryczne wyuzdania” Tetmajera i Przybyszew­
skiego, zostały uznane, jako demoralizacja duszy 
narodu, Zapolską zaś nazwał p. Jaksa - Chamice 
szerzycielką i gloryfikatorką prostytucją pozującą 
na naturalizm.

Następnie został przedstawiony Żeromski, ja­
ko chory psychicznie człowiek, napawający się 
złem i rozpustą z zapamiętałą zaźartością, Siero­
szewski zaś został napiętnowany za szerzenie znie­
chęcenia do życia i za zajmowanie się nędzą jaku- 
tów, tak jakby polskiej nędzy nie było.

Za publicystyczną działalność w r. 1905 Bel­
mont i Wassercug skwalifikowani zostali jako 
„nikczemne łajdaki". Do „polskich bydląt", któ­
re poszły za przykładem żydziaków, pohańbiciali 
wiary i moralności p. Chamiec zaliczył St. Brzo­
zowskiego, propagującego wśród młodzieży niepo­
słuszeństwo względem rodziców i nauczycieli.

Oto w jaki sposób prof. Jaksa - Chamiec ogłu­
pia ludzi, wygłaszając stek bredni, które mają być 
w y k ła d e m  „literatury". Wykład ten, utrzymany w 
tonie wymysłów i obelg, został wygłoszony w obli­
czu nielicznej garstki inteligencji, młodzieży gim­
nazjalnej obojga płci i licznie zebranego miesz­
czaństwa.
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P. Chamiec urabiał sobie w ten sposób publicz­
ność na niedzielny wiec, na którym występował w 
imieniu Chrześcijańskiej Jedności Narodowej...

Niewiele zaszczytu przynoszą „Chjeme" tacy 
agitatorzy!

Słuchacz.

Kronika.
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 7,"6, najniższa 6.«2.

Prawdopodobny przebieg poody w dniu  dzi­
siejszym: Przejściowe polepszenie się stanu pogo­
dy w Polsce północno - zachodniej, na południu 
i południc - wschodzie przeważnie pochmurno, 
deszcz, chłodno, wiatry z północno-wschodu.

Telefony podrożały o 150 proc. Według za­
twierdzonej przez Ministerjum Poczt i Telegrafu 
taryfy, od 1-go b, m. opłaty abonamentowe za 
telefony zostały podwyższone w sposób następu­
jący. I kategorja — dla mieszkań prywatnych — 
45.000 mk. kwartalnie (dawniej 18.000 mk.); II ka­
tegorja — dla biur, kantorów, fabryk i t. p.—75.000 
mk. i III kategorj i — dla banków, hoteli, restaura­

cji, cukierni, kawiarni i t. p. — 150.000 mk. Za a- 
parat dodatkowy — 25.000 mk. Opłata jednorazo­
wa przy zamówieniu nowego aparatu telefoniczne­
go wynosi obecnie tylko... 150.000 mk.

Ognisfr® Uniwersytetu pwwMgeefcnęgo m. et. 
Warszawy (Krucza 31). Dnia 26 to. w. otwarte a»- 
steły zspfey na Kurs uraipehiiająry ogólsm-bsBtefcą;- 
*’,y (dila nsób mc jarych wykształcenie W zakresie 5 
odda. szkoły pnwBzeełuiej lub 4 poziomów Kursów 
dłu dOTotslyćh'); na Kurs społeczno - obywaitałslki 
(dla osób, imających wykształcenia w zakresie 7-u 
odda. szilsoły powsaedbnej l uto w zakresie szkól rze- 
m eślniczych); na Kursy specjalne (język polski, 
materria1 yka. rytmiki techniczne, czytauift lifterao 
kie, nauka obywatelska i t. d.) Program i szczegó­
łowe informacje na miejscu. \%k!&diy i  zapisy od. 
hywaja się od gedz 7—9 Wiera. Ostatni dzkai za­
pisu we wtorek d. 3 października.

Nowa fabryka żarówek. W dniu 16-ym ub. m. 
odbyło się w Warszawie zebranie orąnizacyjae 
polsko - holendreskiej fabryki lampek elektrycz­
nych „Philips", która zakłada w Polsce fabrykę 
lampek elektrycznych.

W Y P A D K I .  '
Zamachy samobójcze. W mieszkaniu własnem 

przy uL Zórawiej 38 usiłowała pozbawić się życia 
urzędniczka Kasy Chorych, 19-letnia Halina Os­
mańska, która w tym celu napiła się jodyny. Le­

karz Pogotowia, po przepłukaniu żołądka, pozosta­
wił młodocianą desperatke na miejscu.

— Józef Kowalski, lat 31. elektrotechnik [0- 
bożna 2) usiłował pozbawić się życia za pomocą 
zażycia sublimatu w mieszkaniu żony swej przy uh 
Browarnej 26. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu po­
mocy, pozostawił desperatkę na miejscu.

Podrzutek w kościele. Maria Zawadzka (Alc­
ie Ujazdowskie 21), będąc w kościele po-kannelic- 
kim na Krak. Przcdm., znalazła w ławce podrzu­
cone dziecko, liczące, około 12 miesięcy, które prze­
słano do domu. wychowawczego przy szpitalu Dzie­
ciątka Jezus.

Wypadek z  motocyklem. Przed domem nr, 23 
przy ul. Kruczej motocykl, prowadzony przez J a ­
nusza Lesiowśkiego, wjechał na chodnik i wpadł 
na Antoniego Arkuszewskiego (Wspólna 26). Po- 
szr^ankowanego przewiozło Pogotowie do ambula- 
torjum, gdzie lekarz stwierdził potłuczenie lewego 
boku i prawego podudzia.

Sport.
Zwycięstwo Polski. Polska—J  ugosławja—5 .* 2.

Wynik matcliu między drużynami, reprezen-
tr-.tywnemi Polski i Jugosławji w Zagrzebiu _
5 : 2 (3 : 1) na korzyść Polski.

Zawody lekkoatletyczne.
Pierwszy dzień zawodów lekkoatletycznych s 

udziałem lekkoatletów z całej Polski, nie przyniósł 
spodziewanych wyników. Jedynie znajdujący się

w świetnej formie Ziffer z „Korony" pobił rekord 
Polski, przebywając 5000 metrów w czasie 16 m- 
20 sek. Drugim był kap. Baran ze Lwowa (16 w- 
38 sck.), trzecim Kurletto z krakowskiej „Craco- 
vji".

Nowością dnia był udział pań stowarzyszo­
nych w rozmaitych klubach polskich, w biegach na 
60 m., 4X'10O, oraz w skokach w dal i z robiegu-

Rozgrywka o mistrzostwo klasy C.
Zawody piłki nożnej pomiędzy Robotniczym 

Klubem Sportowym „Skra" a drużyną juniorów 
„Polonji" zakończyły się niewysokiem zwycięstwem 
ostatnich, t\* stosunku 2—1 bramek.

W obu drużynach najlepszą częścią była linja 
obrony, najsłabszym zaś atak.

Ropod.

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Lohengrin”.
Teatr Rozmaitości. Dziś „Małżeństwo z 

i „Grzegorz Dyndała”. Pocz, o g. 7 i pół.
Teatr Reduta. Dziś „Przechodzień". Ceny zni­

żone. •
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Gobelin".
Teatr Polski Dziś „Djabeł".
Teatr Mały. Dziś „Syn Casanowy”. •
Teatr Komedja. Dziś „Szklanka panny mło­

dej”.
Teatr Nowości. Dziś „Amerykanka",
Teatr Nowy. Dziś „Muzykanci".

I II31 i:? h fej in. Buz. sfi I m l
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NADESŁANY KSIĄŻKI: Mkp.

Brzezińska. Pierwsze czytanki. 680
Buzek. Ordynacja wyborcza do Sejmu i Se­

natu z 2 tabel, i mapą okręgów wyborczych. 4-000 
Falski. Elementarz powiastkowy dla dzieci. 1.000 
Gebertowie. Opowiadania z dziejów ojczyst, 1.800 
Gebertowie. Opowiadania z dziejów powszech­

nych. Cz. I. (dla V kl, szkoły powsz.). 1.440 
Cz. II (dla VI kl.) 1.800

Gruszecka - Niischowa. Podręcznik do nauki 
o Polsce. 2.000

Jakóbiec - Leonhard. Pierwsza książka nie­
miecka. 1.500

Kwiatkowski. La France et les Franęais, 1.800 
Michalski. Przyroda martwa, Cz. I, z. 1, dla 

nauczyciela (semin. naucz, i wyższych k'as 
szkół średnich). 1 900

Ra, r.sr. Geograf ja dla szkół powszechnych i 
kl. II szkół średnich. 840

Romer. Atlas szkolny. Cz. I. 1.530
SicrzpuiouJski. Arytmetyka. Cz. I. 9i:0

Cz. II. 1.600
Stcnowska. L‘ami de la France. 1.440
Dr. Kalicun. Podręcznik geometrji dla III kl.

szkół średnich. 2.000
S ir  ko T nd. Wybór z dzieł Horacjusza. 3 240 
Weinfeld. Rocznik Polski 1922. 7.500
Joteyko. Poziom inteligencji uczniów gimn.

niższego: Badania eksperymentalne. 1,350
Librcchowa. Rozumowanie dzieci. 1.000
Program gimnazjum pąństw. Wydział matema­

tyczno - przyrodniczy. 1.200
Prcparandy nauczycielskie. 1.440
Tync. Nauka moralna w szkołach Komisji e-

dukacyjnej. _ ____
Szweykowski. Powieści historyczne Henryka 

Rzewuskiego. 2000
Drzeworyty ludowe (teka). 500.000

SZKOLNE MAPY ŚCIENNE PROF. ROMERA:
Polska fizyczna, wyd. nowe.
Europa, wyd. 2.
Piani globy fizyczne, wyd. nowe.
Piani globy polityczne (nowość).
Ameryka północna (nowość).
Azja  (nowość).

KSIĄŻNICA POLSKA T. N. S. W. 
otrzyma w najbliższych dniach:

Cybulski. Podręcznik do nauki języka łac. i 
filologji klasycznej, 3 200

Falski. Elementarz powiastkowy dla młodzie­
ży i dorosłych. -----

Scsnowski P. Geografja Polski, wyd. 4. 3.000

KSIĄŻNICA POLSKA T. N. S. W.

otrzyma w ciągu najbliższych 2 — 3 tygodni:
Gauouski. Dzieje Biblijne.
Gadomski. Zarys Historji Kościoła.
Gebertowie. Historja dla seminarjów naucz.
Michalski. Przyroda martwa. Cz. II. z. 1, dla ucznia. 
Mihułowicz. Arytmetyka dla kl. IV.
Romer - Polaczkówna. Podręcznik do nauki kra­

joznawstwa w szkole powsz.
Sierzputowski. Arytmetyka Cz. III i IV.
Szarota. Cours de franęais I wyd. 2.
Szarota. Węckowski — La France 1 wyd. nowe. 

i mne.

3 400
3.400 
Ó.800 
2.900
3.400 
3 400

Zamówienia z prowincji załatwia *i.ę odwrot­
nie.

O nowych wydawnictwach „Książmzy" infor­
muje „Przegląd Wydawnictw Książnicy Polskiei”
Tow. Naucz. Szkół wyższych, miesięcznik poświę­
cony bibljografji wydawnictw własnych.

Prosimy żądać numerów okazowych, oraz ka­
talogów.

P la  R i r ł y  i za G o t ó w k ę  i !
u b r a ć  s i ę  m o ż n a  t a n io  i w y tw ó r -  7unm n<ił

n ie  w  f i r m ie  C h r z e ś c i j a ń s k i e j  • .fy iilU u l I V C S S G I
IJbrania i palta  są g o to w e .

Szycie, z własnych i powierzonych malerjałów. N o w y -S w ia t  8 —10 
sklep od frontu.

podoje do wiadomości, źe Ministerstwo Procy i Opieki Społecznej, na podstawie art.
i w mysi art. 46 ust. I Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o obowiazkowem ubezpie­

czeniu na wypadek choroby, reskryptem z dnia 28 IX. 1922 r. za Nr. 2116/VII, zmie­
niając stopą procentową składek, zatwierdziło zmianą i rozszerzenie grup zarobko­
wych, według następującej tablicy:

Grupa
zarób.

Dla zarabiających Grupa
miesiącznie zarób.

Dla zarabiających 
miesiącznie

I. Mk. 0 do 100 XIV. Mk. 80000 do 90000
II. Mk. 100 do 7500 XV. Mk. 90000 do 100000

III. Mk. 7500 do 10000 XVI. Mk. 100000 do 110000
IV. Mk. 10000 do 15000 XVII. Mk. 110000 do 120000
V. Mk. 15000 do 20000 XVIII. Mk. 120000 do 130000

VI. Mk. 20000 do 25000 XIX. Mk. 130000 do 140000
VII. Mk. 25000 do 30000 XX. Mk. 140000 do 150000

VIII. Mk, 30000 do 35000 XXI. Mk. 150000 do 160000
IX. Mk. 35000 do 40000 XXII. Mk. 160000 do 170000
X. Mk. 40000 do 50000 XXIII. Mk. 170000 do 180000

XI. Mk. 50000 do 60000 XXIV. Mk. 180000 do 190000
XII. Mk. 60000 do 70000 XXV. Mk. 190000 do 200000

XIII. Mk. 70000 do 80000 XXVI. Mk. ponad 200000

Hazooiti

Takllca p o * |is z a  obowiązuje od dnia I-go października 1922 r .

Do tej daty składki winny być obliczane według tablic dotychczas obowiązu­
jących; natomiast do obliczeń składek począwszy od dnia 1-go października należy 
stosować normy powyżej podane.

Wszystkie zasiłki, których wysokość zależna jest od grup obowiązujących do 
dnia 1.X b. r. bądą w dalszym ciągu wypłacane według dotychczasowych stawek.

Tablice do szczegółowego obliczenia składek i zasiłków, wydają,począwszy od 
dn. 6.X b. r. wszystkie biura Kasy.

Warszawa, dnia 30 września 1922 r. KOM ISARZ  

KASY CHORYCH M. W ARSZAW Y

(—) S e l l .
S p ro sto w a n ie . Op. Ift. Altfeld

W związku z zamieszczoną notatką w dniu 27.IX echa zajścia j h. st. ord. szp. Zielna 12—2, teł.
w Kinie .M om us”, niniejszym komunikuję iż p. Wilhelm Lancber- 252-34. Chor. wener. skóry, plcio-
ger Nowoliwie 22, nie jest narzeczonym Toty siostry mojej, byiej 
żony Karoli vel Kajli Hekselman, córki Wolfa Tardera Przejazd Ns !, 
lecz am antem , który będzie pociągnięty do odpowiedzialności są­
dowej o cudzołóstwo z art. K K Ns 463. Jednocześnie oświad­
czam. że wspomniany Lancberger został przezemnie spoliczkowa- 
ny w XII Komisarjacie w obecności świadków: wywiadowcy policji
p. Ranlszewskiego i st. przód. Na 325 i innych.

M aurycy H ak selm an .

Kasa Chorych m. Warszawy
; r mocy art. 53 ustawy z dnia 19 ma(a 1920 r. o przymusowem 
j  ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn. 
|9  października 1922 r. o godz. 10 rano w lokalu b a s z c c u k  C h. 
1 przy ul. Nowolipie 29—27. odbędzie się licytacja tuchpmości, nale­
żących do tejże, oszacowanych na Mk 18.725 składających się ze 
sprzętów domowych, na pokrycie należnych Kasie składek człon­
kowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra 
no, spis zaś takqwych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku 
c>jnym Kasy Chorych (ul Solec Ns 93).
Waiszawa, dn. 28.IX 1922 r. KOMISARZ

KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
C - )  S e l l .

we do g. 9 i pół r. i od 5—7 pp. 
Panie i dzieci 4—5.

UYFRZEDilZ

I notoszfnm m iu . i
Reichgold. Bleich- 

illiUilł gold, Reichbleich- 
gold najtaniej sprzedaje Poznań 
ski, Marszałkowska 72

Zima nadchod 
lecamy gotr r,-.M

kożuszki, bekiesze, br rtki,
garnitury, spodnie ce. .orycz-
ne. Szyjemy z wlasnyct. powie­
rzonych materjaiów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy palta, przerabia­
my futra. Wytwórnia Ubiorów 
męskich Sipowski 1 S-ka Chmiel­
na 49—ii piętro.

H. M i M M i .
cłu. Książkę powyższą wysyła za 
poprze niem nadesłaniem  500 
mp lub za zaliczką 640 mp. „No- 
vitas" Poznań, Fr. Ratajczaka 38.

1115 tu f OTU re9,an męski mo- 
1JU I J i  dny nienoszony na 
futrze. Widok 2—7, trzecia—sió­
dma.

93 Ili Jit I I
najm odniejsze męskie, dwa pal­
ta jesienne, m odne po 40 tysię­
cy; dwa garnitury marynarkowe 
męskie po 32 tysiące sprzedam 
zaraz. Piękna 64 (bez litery) m. 
11. Handlarze wyłączeni.

sztuczne bez 
podniebienia 

korony, mostki, reparacja w prze­
ciągu 2 godzin, wykonywa jfur- 
kiualnie, sum iennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorjum zę­
bów sztucznych H .'R atuszniak , 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa­
ga: druga brama, drugie piętro,
mieszkania 26.

maszynach gruntowna nauka 
IIR pisania 3000 mk miesięcz­
nie. Przepisywania. Marszałkow- 
ska 143-21. , ______________

PflltmiU artystyczne z fotagrafji 
' U ilic lj od 3u00 mk. Zjedno­
czeni portreciści. Złota 16.
i T9 (lii! 19 różnej bielizny dam-
n S  u n ń lu  skiej jakoteż m ęs­
kich koszul dziennych i nocnych 
po cenach najbardziej dostęp­
nych- Sprzedaż hurtowa i d e ta­
liczna. Przyjmuję również ob- 
staliinki. Żabia 9, m. 33.

85I»l3i3S!8
krzewskiego, Okulicza. Klonow­
skiego, Bohuszewicza, Witwińskie- 
go. Sianożęckiego (fizyka): ćwi­
czenia z matematyki wyższej; tło- 
maczenie łaciny; krytyka z lite­
ratury polskiej, skróty z historji, 
języki obce. Wydawnictwa księ­
garni W ajnera. Bielańska 5 (l-sze  
piętro front). Na żądanie katalog.

ill Billi 201

Mk. 4 5 0 0 —
„  3żS00.-

BIELIZNA wykwintna i skrom na w dużym 
wyborze oraz S I I K N I G  

H B B M H a n M n n H  wełniane i bluzki poleca 
MAGAZYN K O N F E S JI DAMSKIEJ i MĘSKIEJ

ANSZYC 1 GIKRWATOWSKA
N ow ogrod zk a  Ki 12. T e le fo n  I77>00.

Drugi dom od Kruczej, pierwszy sklep pzy bramie Na 12. 
Magazyn posiada w wielkim wy- *WV>
borze pończochy, reformy, skarpet- 231 W m  JL  £ j ( i  J L

ki, rękawiczki, bieliznę ciepłą i limu nim im i wiiim 11 im— ■ iiiwhm —

S u k n ie
Ż a k ie ż y
t io s z u le  m ę s .', ',  3 5 0 0 .

[ K alesony  „  SSOfl,-

B-cia ZAfW R
M a rs z a łk o w s k a  86 -

D r ^ Z o lj a  o s t  k o w s za.
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. C h ło d n a  Ws 2 o , te- 

iefon 99-29. od 3—5.

U3Ł1UCIE :l[ Ul HiiEjYT
pierwszorzędnego krawca. Ży­
czący podają adresy swoje: P o­
czta główna, skrzynka pocztowa 
23

Towary wełniane, bawełnia­
ne. jedwabne, chustki, koł­

dry i galanterje poleca:

ur
L e s z n o  6 , w podwórzu, 

parter. Teł. 294-30.

Dla życzącej Sz. Klijentełi 
wykonywa zamówień.a na 

ubiory męskie.

Polska Centrala Handlu N ićm i

S. W E G E N K O  i  S “
Współwłaściciele grochowskiej fabryki nici

( m m i Bracia, 24. tal.; sKlaj 137-17, Hania;
poleca wyłącznie hu rtow o: 

nici, bawełnę, wełnę, jedwabie, kordonki D

r i i

M. C.

R e iia lc f ir  nae/cjB.Y  di*. Feliks F e r i . *?ed.-odi»ov;3©dj5ialay Jerzy tle Nisau. Wydawca; Raida Nacz. P. P. S
—— „ .  ~ t

Odbito w drukarni „Robotnika". W arecka 7.


